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Bi la te ral ne sal da han dlu za gra nicz ne go Pol ski 
wla tach 1993–2006
Stresz cze nie
Bi la te ral ne  sal da  han dlo we  są  waż nym  źró dłem  tarć  w mię dzy na ro do wych  re la cjach
wy mia ny.  Dla te go  też  waż nym  sta je  się  roz po zna nie  ich  przy czyn.  Ni niej sze  opra co wa nie
po dej mu je  pró bę  em pi rycz nej  we ry fi ka cji  jed nej  z teo rii  wy ja śnia ją cych  wy stę po wa nie
nie rów no wa gi  w han dlu  za gra nicz nym  Pol ski.  Głów na  te za  ar ty ku łu  opie ra  się  na  po -
wią za niu  nie rów no wa gi  ma kro eko no micz nej  z nie rów no wa gą  w wy mia nie  bi la te ral nej.
Za kła da  się  tu,  że  bi la te ral ne  sal da  w wy mia nie  za gra nicz nej  wy ni ka ją  z agre ga to wych
nie rów no wag  bi lan su  han dlo we go.  Idea  przed sta wio na  w ar ty ku le  po zwa la  na  stwier -
dze nie,  że  dla  każ de go  kra ju  osią ga ją ce go  per ma nent ne  de fi cy ty  bi lan su  han dlo we go  na -
tu ral ne  są  bi la te ral ne  de fi cy ty  w ob ro tach  z kra ja mi  o per ma nent nych  nad wyż kach  w bi -
lan sie  han dlo wym.  Ozna cza  to,  że  Pol ska,  wy ka zu ją ca  chro nicz ny  de fi cyt  w han dlu  za gra -
nicz nym  po win na  do świad czać  tak że  bi la te ral nych  de fi cy tów  w wy mia nie  z kra ja mi  o nad -
wyż kach  han dlo wych.  Teo ria  ta  mo że  po zwo lić  na  pro gno zo wa nie  sald  w wy mia nie  han -
dlo wej  w opar ciu  o nie rów no wa gę  ma kro eko no micz ną.  We ry fi ka cja  em pi rycz na  dla  okre -
su  1993–2006  do wo dzi  praw dzi wo ści  po sta wio nej  hi po te zy.  Jed nak  na  po trze by  pro gno -
zo wa nia  sald  bi la te ral nej  wy mia ny  han dlo wej  jest  ona  nie do sta tecz na  ze  wzglę du  na  pew -
ną  asy me trycz ność.
Wpro wa dze nie
Per ma nent ne  de fi cy ty  bi la te ral ne  w han dlu  za gra nicz nym  po win ny  sta no wić  przed -
miot  za in te re so wa nia  eko no mi stów  i tro ski  po li ty ków.  Wy stę po wa nie  te go  zja wi ska  jest
symp to mem  ist nie nia  sła bych  stron  go spo dar ki.  Mo że  ozna czać  bo wiem,  że:
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*  Dr,  ad iunkt,  Wyż sza  Szko ła  Biz ne su -Na tio nal  Lo uis  Uni ver si ty  w No wym  Są czu.•  ist nie je  uza leż nie nie  od  do staw  pew nych  dóbr,
•  struk tu ra  wy mia ny  han dlo wej  nie  zmie nia  się  w cza sie.
Z punk tu  wi dze nia  bez pie czeń stwa,  uza leż nie nie  go spo dar ki  od  do staw  z jed ne go
źró dła  jest  roz wią za niem  ry zy kow nym.  Opar cie  za rów no  przed się biorstw,  jak  i go spo -
darstw  do mo wych  na  su row cach  po cho dzą cych  tyl ko  z jed ne go  kra ju  po wo du je  kon cen -
tra cję  i aku mu la cję  róż ne go  ro dza ju  ry zyk.  Na  do da tek,  po wo du je  to  przy zna nie  do staw -
cy  uprzy wi le jo wa nej  po zy cji  na tu ral ne go  mo no po li sty.  Ze  wzglę dów  czy sto  tech nicz -
nych  zmia na  ta kiej  sy tu acji  wy ma ga  re la tyw nie  dłu gie go  okre su  i znacz nych  na kła dów.1
Je że li  cho dzi  o struk tu rę  wy mia ny  han dlo wej,  to  w tym  wzglę dzie  zmia ny  są  moż li -
we w krót  szym cza  sie i przy niż  szych na  kła  dach. Brak zmian w struk  tu  rze wy  mia  ny mię  -
dzy na ro do wej  z part ne rem,  wzglę dem  któ re go  okres  za my ka  się  de fi cy tem,  ozna cza  brak
ten den cji  zmian  sal da  bi lan su  han dlo we go  w kie run ku  rów no wa gi,  bądź  osią ga nia  nad -
wyż ki.  Sy tu acja  ta ka  mo że  być  wy ni kiem  na stę pu ją cych  czyn ni ków:
•  wy stę pu ją  ogra ni cze nia  w han dlu  mię dzy na ro do wym,
•  po zy cja  kon ku ren cyj na  nie  ule ga  po pra wie,
•  brak  jest  po li ty ki  wspie ra nia  eks por tu,
•  dzia ła nia  an ty dum pin go we  są  nie sku tecz ne  (lub  nie  są  po dej mo wa ne).
Wy stę po wa nie  ogra ni czeń  w han dlu  mię dzy na ro do wym  czę sto  po zo sta je  po za  wpły -
wem  władz  kra jo wych.  Jed nak  uczest nic two  w ini cja ty wach  ma ją cych  na  ce lu  li kwi da -
cję  ba rier  cel nych  i osią gnię cie  wol nej  wy mia ny  sta no wi  naj bar dziej  od po wied ni  sche mat
po stę po wa nia  (Fe en stra,  Hai,  Wing,  Shun li,  1998). 
Trud ność  w prze ła my wa niu  bi la te ral nych  de fi cy tów  han dlo wych  mo że  wy ni kać  z na -
tu ry  go spo dar ki  kra jo wej  (Ma da ni,  Pa ge,  2002:  27).  Brak  kon ku ren cyj no ści  na  ryn ku
mię dzy na ro do wym  prze kre śla  moż li wość  trwa łej  zmia ny  nie ko rzyst nych  re la cji  w wy -
mia nie  dwu stron nej  (Ja now,  1994:  53–95). 
Aby  roz po cząć  od cho dze nie  od  do tych cza so wej  struk tu ry  han dlu  za gra nicz ne go,  wy -
ma ga na  jest  od po wied nia  po li ty ka  pro ek spor to wa.  Cho dzi  tu  o ta kie  trans for ma cje  w go -
spo dar ce,  któ re  bę dą  pro wa dzi ły  do  trwa łych  zmian  w dłu gim  okre sie.  Za tem  dzia ła nie
po le ga ją ce  na  bez po śred nim  do to wa niu  branż  czy  sek to rów  eks por tu ją cych  swo ją  pro duk -
cję  wy da je  się  nie wła ści we  z dwóch  po wo dów.  Po  pierw sze,  jest  to  roz wią za nie  kosz tow -
ne  i moż li we  do  re ali za cji  tyl ko  w krót kim  okre sie.  Po  dru gie,  bez po śred nia  in ge ren cja
pań stwa  w kosz ty  po no szo ne  przez  eks por te rów  pro wa dzi  do  nie efek tyw nej  alo ka cji  za -
so bów  w ska li  go spo dar ki  kra jo wej  i świa to wej.  Wła dze  pu blicz ne  nie  są  jed nak  po zba -
wio ne  in stru men tów,  któ re  mo gą  słu żyć  po pra wie  sy tu acji  w bi lan sie  płat ni czym.  Agen -
cje  rzą do we  mo gą  ofe ro wać  usłu gi  ubez pie cza nia  sprze da ży  od bior com  za gra nicz nym.
Wy da je  się,  że  wpły wa nie  na  ry zy ko  po no szo ne  przez  eks por te rów  mo że  sta no wić  bar dzo
efek tyw ne  na rzę dzie  po li ty ki  w dłu gim  okre sie  i po zwa lać  na  bez po śred nią  oraz  po śred -
nią  re ali za cję  wie lu  ce lów  po li ty ki  go spo dar czej.  In ge ren cja  po przez  ubez pie cze nia  eks -
por to we  (po zwa la ją ce  w pew nym  stop niu  mi ni ma li zo wać  za gro że nie  wy ni ka ją ce  z ry zy -
ka  kre dy to we go  po no szo ne go  przez  eks por te ra)  pod no si  wia ry god ność  i przez  to  ob ni ża
koszt  ka pi ta łu.  Przed się bior cy  bę dą  za tem  o wie le  bar dziej  skłon ni  do  sprze da ży  dóbr  za
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1 Pro  blem ten stał się szcze  gól  nie wi  docz  ny w 2006 r. i 2007 r., gdy wy  stą  pił kon  flikt mię  dzy Ro  -
sją  i Bia ło ru sią  skut ku ją cy  od cię ciem  do staw  su row ców  ener ge tycz nych. gra ni cą,  gdyż  skut ki  ewen tu al ne go  nie wy wią za nia  się  kon tra hen ta  z płat no ści  po nie sie  bu -
dżet.  Zwięk sze nie  eks por tu  wy ma gać  bę dzie  peł niej sze go  wy ko rzy sta nia  za so bów,  co  bę -
dzie  czyn ni kiem  sty mu lu ją cym  po pyt  na  ryn ku  pra cy.  Ubez pie czo na  sprze daż  na  ryn kach
za gra nicz nych  ozna cza  pod nie sie nie  ren tow no ści  ze  wzglę du  na  ko rzy ści  ska li  osią ga ne
przy  wyż szym  po zio mie  pro duk cji.  To  z ko lei  zwięk szy  środ ki  ge ne ro wa ne  we wnętrz nie
i zmniej szy  za po trze bo wa nie  na  fi nan so wa nie  ze wnętrz ne.  Jed no cze śnie  sek tor  fi nan so wy
po strze gać  bę dzie  dzia łal ność  eks por to wą,  ja ko  obar czo ną  niż szym  ry zy kiem.  Wzro śnie
za tem  skłon ność  ban ków  do  udzie la nia  kre dy tów  na  roz wi ja nie  tej  dzia łal no ści.  Tak  dłu -
go,  jak  wła dze  pu blicz ne  nie  wy co fa ją  się  z ubez pie cza nia  sprze da ży  eks por to wej  –  ne ga -
tyw ne  efek ty  wy biór czej  alo ka cji  ka pi ta łu  bę dą  mar gi nal ne.  Jed nak  nie  na le ży  za po mi nać,
że  wy so ki  udział  pro duk cji  eks por to wej  w PKB  ozna cza  tak że  wzrost  wraż li wo ści  go spo -
dar ki  na  szo ki  ze wnętrz ne  wy stę pu ją ce  u part ne rów  han dlo wych.  Ich  ewen tu al ne  wy stą -
pie nie  wy wo łać  mo że  pro ble my  z wy wią zy wa niem  się  z zo bo wią zań,  a ist nie nie  ubez pie -
czeń  eks por to wych  li kwi du je  ne ga tyw ne  kon se kwen cje  ta kiej  sy tu acji. 
In nym  po wo dem  wy stę po wa nia  de fi cy tów  w wy mia nie  bi la te ral nej  mo gą  być  de cy -
zje  po li tycz ne  władz  pu blicz nych  w kra ju  im por te ra. Wo bec  dzia łań  dum pin go wych  pro -
wa dzo nych  przez  part ne rów  han dlo wych  wy ma ga na  jest  zde cy do wa na  i na tych mia sto wa
re ak cja  władz.  Cho dzi  tu  za rów no  o bez po śred nie  dzia ła nia  ochron ne,  jak  i wy stę po wa -
nie  do  in sty tu cji  po nadna ro do wych  z wnio ska mi  o roz strzy gnię cie  po wsta łe go  spo ru.  Mo -
gło  by się wy  da  wać, że człon  ko  stwo w unii go  spo  dar  czej ozna  cza brak ba  rier dla han  dlu
za gra nicz ne go  i brak  nie uczci wych  dzia łań  pro mu ją cych  pro duk ty  za gra nicz ne.  Hi sto ria
Unii  Eu ro pej skiej  do wo dzi,  że  po  pierw sze  wpro wa dza nie  unii  cel nej  trwa ło  wie le  lat,
a po  dru gie  –  wie le  kra jów  sto so wa ło  przez  wie le  lat  ukry te  ba rie ry  dla  dóbr  im por to wa -
nych  pro wa dząc  jed no cze śnie  za wo alo wa ne  dzia ła nia  dum pin go we.  Ba da nia  obej mu ją -
ce  pol ską  go spo dar kę  mu szą  uwzględ niać  ten  fakt  i moż li wość,  iż  za  ob ser wo wa ne  de fi -
cy ty  w wy mia nie  bi la te ral nej  mo gą  od po wia dać  ist nie ją ce  na dal  ukry te  ba rie ry  i pro mo -
wa nie  swo je go  eks por tu  przez  po zo sta łe  kra je  unij ne. 
1.  Mo del  wy mia ny  bi la te ral nej
Ni niej sze  opra co wa nie  ma  na  ce lu  pró bę  mo de lo wa nia  bi la te ral ne go  han dlu  za gra -
nicz ne go  na  po trze by  pro gno zo wa nia  sald  dwu stron nej  wy mia ny  mię dzy  Pol ską  i jej
głów ny mi  part ne ra mi.  W tym  ce lu  wy ko rzy sta ny  zo sta nie  pro sty  mo del  za leż no ści  wiel -
ko ści  sald  agre ga to wych  i bi la te ral nych.  Zo sta nie  on  roz wi nię ty  w jed nym  z moż li wych
wa rian tów.  Ja ko  przy czy ny  wy stę po wa nia  nie rów no wa gi  w wy mia nie  han dlo wej  przy ję -
te  zo sta ną  agre ga to we  nie rów no wa gi  ma kro eko no micz ne. 
Pro po no wa ne  roz wią za nie  mo de lo we  dla  for mu ło wa nia  pro gnoz  sald  w bi la te ral nej
wy  mia  nie jest bar  dzo pro  stą kon  cep  cją. Przyj  mu  je ona bo  wiem brak tarć w han  dlu. Niech
za tem  YA ozna cza  PKB  kra ju A,  na to miast  wA –  udział  kra ju Aw wy dat kach  świa to wych,
YG – PKB ca  łe  go świa  ta i YG =SAYA.  Za ło żyć  na le ży  jesz cze,  że:
•  kon su men ci  w każ dym  kra ju  ma ją  iden tycz ne  ho mo te tycz ne  pre fe ren cje,
•  wy mia na  han dlo wa  od by wa  się  bez  ja kich kol wiek  prze szkód,
•  kon su men ci  po strze ga ją  do bra  w róż nych  kra jach  ja ko  róż ne  do bra.
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EXAB = wB × YA [1]
Bi la te ral ne  sal do  wy mia ny  han dlo wej  sta no wić  bę dzie  róż ni cę  mię dzy  eks por tem
skie ro wa nym  z kra ju Ado  B  i z B  do A:
SBAB = EXAB – EXBA = wB × YA – wA × YB [2]
Ozna cza jąc  przez  BHA bi lans  han dlo wy  kra ju A,  udział  wy dat ków  kra ju Aw ca ło ści
wy dat ków  glo bal nych  wy nie sie:
wA = (YA + BHA) : YG [3]
Za tem  sal do  w han dlu  bi la te ral nym  moż na  za pi sać  ja ko  róż ni cę:
SBAB = EXAB – EXBA = wB × YA – wA × YB = 
= [(YB + BHB) : YG] × YA – [(YA + BHA) : YG] × YB [4]
Ozna cza  to,  że  bi la te ral ne  sal da  w wy mia nie  za gra nicz nej  wy ni ka ją  z agre ga to wych
nie rów no wag  bi lan su  han dlo we go.  Idea  przed sta wio na  za  po mo cą  rów na nia  [4]  po zwa -
la  na  stwier dze nie,  że  dla  każ de go  kra ju  osią ga ją ce go  per ma nent ne  de fi cy ty  bi lan su  han -
dlo we go  na tu ral ne  są  bi la te ral ne  de fi cy ty  w ob ro tach  z kra ja mi  o per ma nent nych  nad -
wyż kach  w bi lan sie  han dlo wym.  Ozna cza  to,  że  Pol ska,  wy ka zu ją ca  chro nicz ny  de fi cyt
w han dlu  za gra nicz nym  po win na  do świad czać  tak że  bi la te ral nych  de fi cy tów  w wy mia -
nie  z kra ja mi  o nad wyż kach  han dlo wych. 
2.  We ry fi ka cja  em pi rycz na
Na  pod sta wie  da nych  em pi rycz nych,  obej mu ją cych  130  państw,  człon ków  Mię dzy -
na ro do we go  Fun du szu Wa lu to we go,  po cho dzą cych  z opra co wa nia  In ter na tio nal  Fi nan cial
Sta ti stics  z ma ja  2007  ro ku,  wy bra na  zo sta ła  pró ba  100  kra jów,  z któ ry mi  Pol ska  pro wa -
dzi  wy mia nę  han dlo wą. 
Na stęp nie,  na  pod sta wie  in for ma cji  do ty czą cych  sald  w wy mia nie  han dlo wej  od dzie -
lo ne  zo sta ły  pod mio ty,  któ re  w la tach  1993–2006  wy ka zy wa ły  trwa łe  nie rów no wa gi  bi -
lan su  han dlo we go.
Ze  wzglę du  na  ni ską  li czeb ność  gru py,  uzy ska nej  pier wot ną  pro ce du rą,  zła go dzo no
na rzu co ny  wa ru nek  do pusz cza jąc  zmia nę  zna ku  sal da  bi lan su  han dlo we go  w trzech  la tach
z okre su  ob ję te go  ba da niem.  Li czeb ność  pró by  wy nio sła  46  kra jów.  Ko lej na  re duk cja
licz by  pod mio tów  wy ni ka ła  z bra ku  da nych,  bądź  to  pierw szych  ob ser wa cji  w sze re gu
cza so wym,  bądź  naj now szych  do ty czą cych  bi la te ral nej  wy mia ny  han dlo wej  z Pol ską. 
Przy czy ną  w tym  wy pad ku  by ły  opóź nie nia  w pro ce sie  zbie ra nia,  prze twa rza nia  i pu -
bli ko wa nia  in for ma cji  sta ty stycz nej  w nie któ rych  kra jach.  Osta tecz nie  li czeb ność  pró by
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Ta be la1. Sal da wy mia ny han dlo wej gru py państw wzre du ko wa nej for mie: 1 dla nad wyż ki i(–1) wprzy pad -
ku de fi cy tu. Ze sta wie nie obej mu je kra je o jed no ra zo wej zmia nie zna ku sal da w okre sie przy ję tym do ana li -
zy.  Sza rym  tłem  za zna czo ne  są  kra je  de fi cy to we
Źró dło: Opra co wa nie wła sne na pod sta wie: In ter na tio nal Fi nan cial Sta ti stics, Co un try Ta bles, IFS May 2007, IMF Wa shing ton
D.C. 
CO UN TRY  NA ME 1993 1994 1995 1996 1997 1998 1999 2000 2001 2002 2003 2004 2005 2006
Au stria –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 1 1 1 1 b.d.
Bia ło rus –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1
Bel gia–Lu xem burg 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d. b.d. b.d. b.d. b.d.
Ka na da 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Chi ny –1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d.
Chor wa cja –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 b.d.
Cypr –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 b.d.
Cze chy –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 1 1
Da nia 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Es to nia –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1
Fin lan dia 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d.
Fran cja 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 –1 –1 b.d.
Niem cy 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Gre cja –1 –1 –1 –1 –1 1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 b.d.
We gry –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 b.d.
In die –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 1 –1 –1 b.d. b.d. b.d.
In do ne zja 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d.
Ir lan dia 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d.
Izra el –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1
Wło chy 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d.
Ja po nia 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d.
Ło twa 1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1
Li twa –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1
Ma le zja 1 1 –1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d.
Mal ta –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1
Ho lan dia 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d.
No wa  Ze lan dia 1 1 1 1 1 1 –1 1 1 1 –1 –1 –1 b.d.
Nor we gia 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Por tu ga lia –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 b.d.
Ru mu nia –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 1 –1 –1 –1 –1 b.d.
Ro sja 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Hisz pa nia –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1
Szwe cja 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d.
Szwaj ca ria 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 b.d.
Tur cja –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 b.d.
Wiel ka  Bry ta nia –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1
USA –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 –1 b.d.się gnę ła  37  pod mio tów,  z któ rych  19  wy ka zy wa ło  trwa łe  de fi cy ty,  a 18  per ma nent ne  nad -
wyż ki  w ba da nym  okre sie  (por.  Ta be la  1). 
Ana li za  sald  bi la te ral nej  wy mia ny  han dlo wej  Pol ski  z wy bra ny mi  kra ja mi  mia ła  na
ce lu  we ry fi ka cję  hi po te zy  do ty czą cej  przy czyn  nie rów no wa gi.  Wśród  18  państw  o trwa -
łych  nad wyż kach  w bi lan sach  han dlo wych,  tyl ko  w 15  przy pad kach  bi la te ral ne  sal do  wy -
mia ny  han dlo wej  po twier dza ło  wy su wa ną  hi po te zę. Ta be la  2  pre zen tu je  kra je  o nad wyż -
kach  w bi lan sie  han dlo wym  w po dzia le  na  speł nia ją ce  za kła da ną  za leż ność  i te,  któ re  tej
za  leż  no  ści prze  czą. Okres ba  da  nia koń  czy się na 2005 ro  ku ze wzglę  du na brak da  nych
o wy mia nie  bi la te ral nej  dla  wszyst kich  kra jów  ob ję tych  ba da niem.
Bio rąc  jed nak  pod  uwa gę  po szcze gól ne  ob ser wa cje,  bez  roz róż nia nia  na  kra je,  to  po -
stu lo wa na  za leż ność  wy stę pu je  w po nad  93%  ob ser wa cji. Ta be la  3  przed sta wia  sza chow -
ni cę,  na  któ rej  sza rym  ko lo rem  za zna czo ne  zo sta ły  ob ser wa cje  po twier dza ją ce  sta wia ną
hi po te zę.
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Ta be la  2
Źródło: Opracowanie własne.
ZA PRZE CIW
BEL GIA,  KA NA DA,  CHI NY,  FIN LAN DIA,  FRAN CJA,  HO LAN DIA,  IN DO NE ZJA,  IR LAN DIA,
WŁO CHY,  JA PO NIA,  MA LE ZJA,  NOR WE GIA,  RO SJA,  SZWAJ CA RIA,  SZWE CJA
DA NIA,  NIEM CY,
NO WA  ZE LAN DIA
Ta be la  3
Źró dło:  Opra co wa nie  wła sne,  na  pod sta wie  IFS  oraz  Rocz ni ka  Sta ty stycz ne go  GUS. 


















Szwaj ca riaAna li za  dru giej,  z wy bra nych  grup  państw,  ce chu ją cych  się  per ma nent ny mi  de fi cy -
ta mi  w wy mia nie  han dlo wej,  po zwa la  na  wy cią gnię cie  wnio sków  co  do  we ry fi ko wa nej
hi po te zy  i wy su nię cie  ko lej nej.  Na  pod sta wie  ob ser wo wa nych  sald  w wy mia nie  bi la te ral -
nej z Pol  ską moż  na stwier  dzić, że:
•  kra je  o trwa łych  de fi cy tach  o wie le  czę ściej  wy ka zu ją  de fi cyt  w bi la te ral nym  han -
dlu z Pol  ską,
•  pod sta wą  do  wy ja śnie nia  ob ser wo wa nych  sald  nie  mo że  być  kon cep cja  nie rów no -
wa gi  agre ga to wej,
•  roz wią za niem  dla  ob ser wo wa nych  nie rów no wag  w han dlo wej  wy mia nie  dwu stron -
nej mo  że stać się mo  del wy  mia  ny trój  stron  nej, w któ  rym je  den kraj o nad  wyż  ce
w bi lan sie  han dlo wym  po wią za ny  jest  z dwo ma  (lub  więk szą  licz bą  kra jów)  o de -
fi cy tach.
Wy ko rzy sta na  kon cep cja  mo de lu  wy mia ny  han dlo wej,  opar te go  na  nie rów no wa dze
agre ga to wej,  ja ko  przy czy nie  nie rów no wa gi  w han dlu  bi la te ral nym,  po zwo li ła  na  we ry -
fi ka cję  sta wia nej  hi po te zy.  Na  pod sta wie  zgro ma dzo nych  da nych  dla  lat  1993–2005,  de -
fi cy ty  Pol ski  w ob ro tach  han dlo wych  z kra ja mi  nad wyż ko wy mi  po twier dzo ne  zo sta ły
w pra wie  84%  pod mio tów  i po nad  93%  ob ser wa cji.  Kra je  de fi cy to we  wy ka zy wa ły  czę -
ściej  de fi cy ty  w wy mia nie  z Pol ską,  niż  kra je  nad wyż ko we. 
Za koń cze nie
Kon cep cja  nie rów no wa gi  agre ga to wej  po sia da  sil ne  po par cie  em pi rycz ne  w ba da -
nym  okre sie.  Jed nak  na  po trze by  pro gno zo wa nia  sald  bi la te ral nej  wy mia ny  han dlo wej
jest  ona  nie do sta tecz na.  Jej  wa da  le ży  w wy raź nej  asy me trii.  O ile  pro gno zo wa nie  sald
Pol ski  w wy mia nie  han dlo wej  z kra ja mi  o trwa łych  nad wyż kach  jest  moż li we,  o ty le
w od nie sie niu  do  kra jów  de fi cy to wych,  przy ję ta  me to da  nie  wy star cza. Wce lu  wy ja śnie -
nia  i pro gno zo wa nia  sald  w bi la te ral nej  wy mia nie  han dlo wej  na le ży  wyjść  po za  pro sty
mo del  opar ty  na  kon cep cji  nie rów no wa gi  agre ga to wej.  W dal szych  ba da niach  moż na
pod jąć  pró by  opar cia  ba dań  na  mo de lu  wy mia ny  trój stron nej  lub  mo de lu  uwzględ nia ją -
cym  od mien ną  struk tu rę  go spo da rek  po wią za nych  wy mia ną  to wa ro wą  (Da vies, We in ste -
in, 2002: 170–174). 
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Summary
Bilateral trade balances are an important cause for frictions in international trade
relations. Therefore, recognizing their causes is essential. The paper presents an attempt
to empirically verify theory that could be used for explaining Poland’s foreign trade
imbalance. The main hypothesis combines the macroeconomic imbalance with bilateral
trade imbalance. The main assumption is that bilateral trade imbalances result from the
aggregate trade imbalance. It is somehow natural for countries with permanent deficits
in foreign trade to experience bilateral deficits in trade with countries experiencing
permanent surpluses. For the studied case of Poland, this theory allows for forecasting
trade balances on the basis of aggregate macroeconomic imbalance. Empirical study for
the period from 1993 to 2006 shows that there are no reasons to reject the posed
hypothesis. However, for forecasting bilateral trade balances the theory is insufficient
due to significant asymmetry. 
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